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Komunikat austryacki. 


Urzedowo donoszą 20 grudnia : Wiedeń, 20 grudnia. 


Z frontu rosyjskiego. 


Miejscami walka działowa. 


Niezmieniona sytuacya na froncie włoskim. 


| Położenie jest niezmienione. Na północnym stoku Monte S. Michele odparto wieczorem dwa 
odosobnione ataki włoskiej piechoty. 


Walki pościgowe w Czarnogórze. 


Walki pościgowe w Czarnogórze mają korzystny przebieg. Wzj, śmy wczoraj około 800 
czarnogórskich i serbskich jeńców. W walkach z Czarnogórcami wydaż ło się, że nieprzyjaciel, 
udając poddanie się, z podniesionem? rękami i wywijając chustkami naprzeciw nas biegł i w ten 
sposób skłonił nas do przejściowego wstrzymania ognia, ale następnie począł nasze linie nagle 
z bezpośredniej bliskości obrzucać granatami ręcznymi. Samo przez się rozumie, że takie haniebne 
podstępy wojenne znalazły odpowiednio ostre ukaranie, a w razie powtórzenia się również z tem 
samem się spotkają. 
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik. 


Komunikat niemiecki. 


Urzędowo donoszą dnia 20 grudnia: Berlin, 20 grudnia, 


Na froncie francuskim spokój. 


Ponowne bombardowanie Metzu. 


Z frontu niema do doniesienia żadnych ważniejszych wydarzeń. Metz w nocy ponownie 
zaatakowali nieprzyjaciełscy lotnicy, wyrządzili jednak tylko materyalne szkody. f 


Odparcie drobnych oddziałów rosyjskich. 


Mniejsze rosyjskie oddziały, które w rozmaitych miejscach wystąpiły przeciw naszym liniom 
zostały odparte. 


Zwycięskie walki pod Bjelopoljem. 


Koło Mojkovca i Bjelopolja ponownie wzięto do niewoli 750 Serbów i Czarnogórców. 


Prod nowa fazą wojny. 


Walki w Egipcie. 
Berlin, 20 grudnia: 

Jak „Lokalanzeiger* donosi, według wiado- 
mości z Kairo Senussi rozpoczęli wojnę z Anglią 
bod dowództwem Murri Beja, kuzyna Envera- 
aszy. Według licznych depesz, Senussi zawła- 
nęli szeregiem oaz i znajdują się w 5 godzi- 
tąch marszu od.Morsa Mabru. Egipska straż 
dobrzeżna wraz z jednem auto przeszła do Ara- 
|” zaś egipskie baterye pono nie chciały 


Według Kitchenera, egipska ofenzywa Niemców 
i Turków rozpocznie się w styczniu. r 

Salonicka ekspedycya a akcya w Egipcie. 
Berlin, 20 grudnia. 

Jak donoszą dzienniki berlińskie, „Temps“ 

| widzi wobec bezczynności Bułgarów wobec Sa- 

| lonik nowy podstęp. Siły czwórsojuszu w Salo- 

| nikach będą bowiem wkrótce potrzebne na in- 

| 


nych terenach, jakoże w przygotowaniu są wiel- 
kie akeye w Mezopotamii i Egipcie. I wówczas 
sprzymierzeni zabiorą Saloniki bez wałki. — 
„L” Oevre* ze swej strony powiada, że saloni- 
ckie siły zapewne wypadnie odwołać do Egiptu, 
i zapytuie przy tej sposobności, czy panuje zgo- 
da pomiędzy Francyą a Anglią co do egipskiej 


rzelać do powstańców. 


Nowy spisek w Egipcie? 
Konstantynopol, 20 grudnia. 

| Przybyli do Malty podróżni opowiadają, iż 
Mgielskie władze natrafiły na nowy spisek w 
|igipcie, skierowany przeciwko kadywowi i wyso- 
| m urzędnikom. 

Początek akcyi egipskiej w styczniu. 
| Brukseia, 20 grudnia. 
|, Na ostatniej radzie koronnej Kitchener oświad- 
ił, że w Egipcie wszystkie przygotowania u- 
„diczono i wszystko jest w naj:epszym po- 
4dku. Armia obronna wynosi 400 tysięcy ludzi. 


Zastanowienie żeglugi. 
Londyn, 20 grudnia. 

„Daily News“ donosi: Jakkolwiek brak urzę- 
dowych wiadomości, pewnem jest jednak, że 
angielskie towarzystwa żeglugi postanowiły nie 
wysyłać swych okrętów przez kanał Suezki, iecz 
przez przylądek Dobrej Nadziei. 

Podobną uchwałę powzięły holenderskie to- 
warzystwa żeglugi. W Holandyi sądzą, że po- 
wodem tego postanowienia towarzystw angiel- 
skich jest obawa przed niemieckiemi łodziami 


podwodnemi, które w ostatnich czasach zatopiły 
na morzu SŚródziemnem wiele okrętów czwór- 
sojuszu. 

Podróżni holenderscy, którzy przejechali z In- 
dyj holenderskich kanał Suezki, donoszą, że w 
Port Said oczekują z końcem grudnia, wzglę- 
dnie z początkiem stycznia wielkich transpor- 
tów wojsk australskich, które nie mają być wy- 
słane na europejski plac boju. 


Obawy o kanał. A 
Berlin, 20 grudnia. 

Korespondent „Voss. Ztg“ donosi z Amster- 
damu: W Anglii obawiają się, że Turcy zasy- 
pią kanał suezki na północy i południu, tak że 
nawet małe łodzie kanonierskie nie będą mogły 
uczestniczyć w walkach nadbrzeżnych. 

Wzdłuż kanału wybudowali Anglicy siłne 
fortyfikacye, które oprzeć się mogą armatom 
polowym. 

W Londynie śledzą z naprężeniem wydarze- 
nia w Egipcie. 


Przygotowania do obrony kanału. 
Londyn, 20 grudnia. 

Na kanale widać wedle doniesień holender- 
skich silną flotę złożoną z angielskich i francu- 
skich łodzi podwodnych uzbrojoną w karabiny 
maszynowe i zaopatrzoną w reflektory. 

Wżdłuż brzegu kanału wykopano kilka rzę- 
dów rowów. Czynią tam również przygotowa: 
nia do umieszczenia większej ilości wołsk au- 
stralskich i indyjskich. 


Z kotła bałkańskiego. 


Stanowisko Grecyi. 
Ateny, 20 grudnia. 

(BK). 18 grudnia. Poseł niemiecki miał pono- 
wną rozmowę ze Skuludisem. W radzie mini- 
steryalnej Skuludis przedstawił wynik tej roz- 
mowy, do której przywiązują wielkie znaczenie. 
Urzędowe koła oświadczają, że położenie nale- 
ży uważać dalej za normałne i spodziewają się, 
że czwórsojusz zrzeknie się niszczenia środków 
komunikaayi w Macedonii. Grecya zachowuje po- 
prawne stanowisko. 


Grecya protestuje. 
Londyn, 20 grudnia. 
(BK). Rząd grecki zaprotestował formalnie u 
mocarstw czwórsojuszu z powodu fortyfikowania 
Salonik przez wojska sprzymierzonych. 


Anglik gubernatorem Salonik. 
Zurych, 20 grudnia. 

Z Paryża donoszą, że w Salonikach ustanowio- 
no angielskiego gubarnatora, który ma objąć tam 
władzę, „nie naruszając praw zwierzchniczych 
Grecyi nad miastem“, u 

Również na kilku wyspach na morzu Egej- 
skiem, należących do Grecyi, ustanowiono an- 
gielskich gubernatorów. 


Ponowny krok koalicyi u rządu greckiego. 
Paryż, 20 grudnia, 

(BK). „Petit Parisien“ donosi: Z powodu ró- 
żnicy zdań co do obsadzenia Salonik przedsię- 
wzięli przedstawiciele czwórporozumienia pono- 
wny krok u rządu greckiego celem uzyskania 
wyjaśnienia, Sądzą, że różnice zdań nie będą 
trudne do wyrównania. 


å 


Demonstracye flotowe czwórsojuszu. 
Bazylea, 20 grudnia, 
Z Aten donoszą, że w porcie ateńskim ze- 
brało sie do 30 okrętów czwórsojuszu, aby po- 
przeć postułaty tegoż. Ambasadorzy czwórsoju- 
szu pięciokrotnie byli we czwartek w minister- 
stwie. 
Przekroczenie granicy greckiej. 
Berlin, 20 grudnia. 
Według „Lokalanzejgera*, Gallieni na pod- 
sławie depeszy Sarraila oblicza, że przekrocze- 
nie granicy greckiej przez Bułgarów nastąpi w 


tym tygodniu. 


Weajska indyjskie w Salonikach. 
Haga, 20 grudnia. 
(BK). „Nieuve Courant* donosi z Salonik: 
Koalicya oczekuje przybycia 40.000 wojsk in- 
dyjskich. Na wyspie Mytylenie budują Anglicy 
koszary i pomieszczenia dła takiejsamej liczby 
żołnierzy. 
Szczegóły odwrotu francuskiego. 
Londyn, 20 grudnia. 
(BK). Korespondent biura Reutera donosi 
o ostatniej fazie francuskiego odwroju z Serbii, 
który się rozpoczął dnia 2 grudnia a dnia 12 


grudnia był ukończony. Koło Gradca wałczono | 


zacięcie. Francuzi stracili blisko 300 m. rowu 
strzeleckiego, jednakże przyczółek mostowy zo- 
stał utrzymany. Wysunięta naprzód linia fran- 
cuska zaczęła się chwiać, poczem wojska ze- 
brały się ponownie w pozycyach położonych 
dałej w tyle. Walka ta kosztowała Francuzów 
200 ludzi. Wszystkie ciężkie armaty zostały za- 
wiezione w miejsce bezpieczne. Następnie o- 
trzymała dywizya Baillouda polecenie, aby się 
cofnęła na tą stronę rzeki Bożemica, podczas 
gdy wojska od Gradca musiały się cofnąć do 
Mirowiec. Taksamo jak w Kriwolaku, byli 
także i w Gewgeli Francuzi zmuszeni przemie- 
nić miasto w wojskową podstawę operacyjną. 
Urządzili oni składy zapasów na 8 dni oraz 
szpitale i kilka magazynów materyałów wojen- 
nych. Skutkiem tego odwrót z Gewyeli spóźnił 
się o 24 godzin, ale wszystkie zapasy zostały 
sprowadzone w miejsce bezpieczne. Podczas 


'edwrotu z nad Bożimicy przedsięwzięli Bułga- 


rzy dziesięć ataków jeden po drugim, jednakże 
za każdym razem zostali odparci. Dalszy od- 
wrót ku greckiej granicy został spóźniony przez 
mgłę, lecz był normalny. W walkach straży 
tylnych ponieśli Francuzi stosunkowo małe 
straty. Blisko 2.000 żołnierzy zgingło, bądź od- 
niosło rany. 


Z Rumunii. 
Bukareszt, 20 grudnia. 


(BK). Na wczorajszem posiedzeniu senatu Fi- 
lipescu twierdził, że może udowodnić, iż par- 
lament rumuński jest jedynym, w którym nie 
dano żadnego wyjaśnienia co do poiożenia ze- 
wnętrznego. Przechodząc do obecnej sytuacyi, 
bronił Filipescu zapatrywania, że w czasie, kie- 
dy Austro-Węgry były napadnięte ze wszech 
stron, Rumunia powinna była sprowokować z 
niemi wojnę. Nie obwiniam — rzekł — rządu 
o zdradę, mam tylko inne zapatrywanie. Przed 
20 laty oburzali się liberali na zawieszenie je- 
dnego dziennika rumuńskiego, dziś zanosi się 
na zanik ideałów rumuńskiego narodu. 

Na wczorajszem posiedzeniu senatu poseł 
Atanasiu odpowiedział na mowę Filipescu, 
że w r. 1918 opozycya, która składała się wów- 
czas z liberałów, wstrzymała się od omawiania 
polityki rządowej w parlamencie, podczas gdy 
dzisiaj opozycya usiłuje rząd zniechęcić wszel- 
kiemi możliwemi interpelacyami. Partya liberalna 
i rząd nie uważają, by obecna chwila była odpo- 
wiednia po temu, by dawać oświadczenia co do 
polityki zagranicznej. 


Odpowiedź Ameryki na notę 
austryacką. 


Berlin, 20 grudnia. 


(BK). Zastępca biura Wolffa w Nowym Jorku 
donosi drogą iskrową, że „Associated Press“ 
donosi z Waszyngtonu: Wilson i gabinet nara- 
dzali się nad odpowiedzią Austro-Węgier na 
notę amerykańską. Sądzą, że najbliższa nota 
z jeszcze większym naciskiem podkreśli żądania 
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Ameryki, lecz nie uniemożliwi dalszej korespon- 
dencyi dyplomatycznej między obu państwami, 
jeżeli Austro-Węgry wytrwają na drodze, po 
której iść widocznie się zdecydowały. Jak dalej 
oświadezają, Stany Zjednoczone życzą sobie dać 
Austro- Węgrom wszeiką sposobność utrzymania 
dypiomaiycznych stosunków ze Stanami Zjedno- 
czonymi. 

Powszechne zapałrywanie idzie w tym kie- 
runku, że rząd waszyngtoński posunął się za 
daleko. Jest kłopot co do tego, w jaki sposób 
urządzić odwró.. Ostateczne rozstrzygnięcie nie 
zapadnie, póki Wilson nie wróci z podróży 
poślubnej, to znaczy dopiero w początkach 
stycznia. 


Kronika wojenna. 


Porażki Anglików w Aayi. (BR) Telegram 
z Bagdadu do Konstantynopola donosi: Z dwóch 
angielskich monitorów, które koło Kut ei Ama- 
ra chciały przełamać się przez turecką linię | 
oblężniczą wokół Kut el Amara, jeden został 
zatopiony ogniem tureckiej artyleryi, zaś drugi 
zmuszony został do odwrotu. Straty Anglików 
podczas ostatnich ataków tureckich obliczają na 
tysiąc. 

Mite stosunki w angielskich fabrykach amunicyi. 
W [zbis niższej wytysalo trzech deputowanych, 
że inspektorami w fabrykach amunicyi ustana- 
wia się rzeźników i ludzi, pożyczających na 
zastaw. Poseł King wskazał na to, że rząd u 
stunowił inspektorami fabryki pocisków pewne. 
go ogrodnika, zaś sekretarz startu Addisou 
odpowiedział, że jest rzeczą bardzo truduą zna- 
teźć odpowiednich ludzi na inspektorów. Pose 
Dillion, nacyonalista, oświadczył, że te stosunk 
są Skandalem. 


Naczalny Komitet Narodowy przesłał na ręce pre- 
zydenta Izby poselskiej w Budapeszcie następują- 
cy telegram: 

„Sławnemu narodowi węgierskiemu, walczącemu 
dzisiaj znów wspólnie z żołn'erzami polskimi za 
przyszłość, Naczelny Komitet Narodowy polski wy- 
raża hoid i cześć. Sprawiedliwe, mądre i stano- 
wcze słowa, powiedziane o Polsce przez posłów 
węgierskich bez różnicy stronnietw, budzą w nas 
najgorętsze uczucia, ale przedewszystkiem otwie- 
rają przed narodem polskim drogi polityki realnej 
na przyszłość. W tej myśli prosimy ekscelencyę 
przyjąć nasze szczere słowa. 

Władystaw Leopold Jaworski, 
Prezes Naczelnego Komitetu Narodowego“. 


Aprowizacya miasta. W starostwie krakowskiem 
odbyło się wczoraj pod przewodnictwem komisa- 
rza fortecznego, dra Adama Federowicza, posiedze 
nie członków miejskiej komisyi aprowizacyjnej. 
Odnośnie do zapasów węgla w Krakowie, na ze- 
braniu stwierdzono, że obecnie transport węgla 
jest zapewniony. Ceny chleba w Krakowie nie 
będą podwyższone. Mięsa do Krakowa na 
razie przychodzi względnie wystarczająca ilość. — 
W sobotę odbyła się w Białej w namiestnictwie 
konferencya w sprawie ustalenia cen maksymal-” 
nych na słoninę i smalec. Ceny te będą w czasie 
najbliższym ogłoszone. 

Otwarcie świątecznej wystawy „Sztuki* i „Rze- 
źbyć odbyło się wczoraj przed południem. Zwra- 
cają uwagę prace Aksentowicza, Mehoffera, Weis- 
sa, Fałata. 

Przedłużenie godzin otwarcia dla rastaurasyi i 
kawiarń, „Krakauer Zeitung“ ogłasza rozporządze- 
nie komendy twierdzy krakowskiej, w myśl któ- 
rego kawiarnie pierwszorzędne i hotele mogą być 
otwarte do godziny 12 nocy. 

G mąkę na świgta. liość mąki i chleba, wyda- 
wanego za kartami jest tak mała, że ten, kto bie- 
rze chleb, nie może już brać mąki. Wobec nad- 
chodzących świąt każda rodzina zmuszona jest po- 
starać się o pewną ilość mąki na ciasta świąte- 
czne. Należałoby zatem wydać ludności dodatko- 
we karty na mąkę na święta. Sądzimy, że kom- 
petentne czynniki pomyślały już o tem. 

Klasyfikazya koni. Na skutek zarządzenia na- 
miestnictwa odbędzie się w celu przeprowadzenia 
klasyfikacyi koni w r. 1916 spis koni i pojazdów 
Rain rodzaju w czasie od 20 do 27 grudnia 

. Wszyscy posiadacze i właściciele koni i wo- 
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zów winni je w powyższym terminie zgłosić we 
właściwych komisaryatach obwodowych na RA 
pisanych formularzach zgłoszeń. 

Poczta połowa. W okresie świąt Bożego Ńaro- 
dzenia aż do 31 grudnia 1915 wolno wysyłać w 
pakietach do poczt polowych artykuły spożywcze 
nie psujące się prędko, jak np. suche pieczywo; 
piacki, konserwy, czekolada. 

Adrasy przesyłkowe. Według rozporządzenia ck. 
ministe:stwa handlu z dnia 17 grudnia musi być 
odtąd do każdego pakietu przesyłanego pocztą w 
obrębie Austryi, dodany osobny adres przesył- 
kowy. Zarządzenie to wchodzi natychmiast w ży- 
cie. 

W Oświęcimiu około godz. 12 w nocy z 18 na 
19 grudnia b. r. nastąpiło zderzenie pociągów to- 
warowych, około 12 wagonów rozbitych. Pociągi 
osobowe skutkiem tego wypadku nadeszły ze zna- 
cznem opóźnicniem do Krakowa. 


Ze sfar nauczycielskich. P. J. Dobrzański, in- 
spektor szkolny, rozkazał kilku podwładnym si- 
łom nauczycielskim podpisać deklaracyę, którą 
podpisani zrzekają się dobrowolnie (?) catej pen- 
syi, gdyby podczas najbliższego asenaterunku byli 
uzaani za zdolnych do noszenia broni, lub też gdy- 
by z jakiegokolwiek innego powodu byli zwolnieni 
z posady. Czy wiadomo o tem p. Dembowskietnu, 
wieeprezydentowi Rady szkolnej krajowej? 

Zamknięcie gimnazyum czeskiego. Magistrat wie- 
deński zamkaął prywatne gimnazyum czeskie dra 
Doubrawy, założone przed dwoma laty i mające 
dziś 300 uczniów. 

Zjazd stronnictw ludowych w Królestwie. 
4, 5 i 6 grudnia odbył się zjazd „Ludowców*, 
skupiających się koło „Zarania* Związku chłop- 
skiego, Związku ludu polskiego (dawnego narodo- 
wego Związku chłopskiego), na którym to zjeździe 
nastąpiło potączenie trzech powyższych organiza- 
cyj, które przyjęły nazwę „Stronnictwa Ludowe- 
go“. Na zjeździe zapadł szereg uchwał. Między 
innemi uchwalono, że stronnictwo ludowe dążyć 
będzie do zdobycia praw obywatelskich dla ludu, 
współdziałać w powstaniu Rady narodowej, która 
ma działać w porozumieniu z N. K. N., msvalnie 
i materyalnie popierać Lasiony i ideolozię legio- 
nową. 

Chłopi wałyńscy w Piotrkowie. Mieszkańcy Piotr- 
kowa od kilku dni obserwują gromadki wynędz- 
niałyeh chłopów wołyńskich, eskortowanych, z 
dworca kolejowego przez posterunki wojskowe. 
Są to mieszkańcy czterech wsi woiyńskieh, położo- 
nych na samej linii bojowej, których dalszy po- 
byt w rodzinnych wioskaci uzaano ze względów 
militarnych za niemożliwy, choćby z tego wzglę: 
du, że w ostatnich czasach mnożyły się coraz bar- 
dziej wypadki śmierci wśród chłopów od pocisków 
armatnich i strzałów karabinowych. Dotychcza3 
przewieziono ich do Piotrkowa około 700, skąd 
po krótkim postoju w gmachu więziennym ode- 
słani będą do baraków w Rozprzy i Bęłchatowie. 
Prawie wszyscy — to prawosiawni, mówiący po 
małorusku. Większość dzieci, których sporo jest 
wśród nich, zachorowała; kilkoro zmarło w dro- 
dze. Władze tute:sze zajęły się tułaczami po ludz- 
ku, Przygotowano dla nich umieszczenie, postara- 
no się uchronić biedaków od zimna, a prócz tego 
każdy z wysiedlonych otrzymywać będzie codzien- 
nie po 60 halerzy na wikt. 

Go wiedzą w Rosyi o Niemzach? „Nowoje Wre- 
mja“ donosi, że wszystkie fabryki chemiczne W | 
Niemczech wyrabiają obecnie matecyały wybueho* 
we. Fabryk tych jest bardzo dużo. Roboty są wy” 
konywane 4 metry pod ziemią, oprócz tego nad 
terenem każdej podziemnej fabryki są rozciągnie” 
te 2 siecie metalowe; jedna na wysokości 4, dru- 
ga 8 metrów, jako ochrona przed bombami nie” 
przyjacielskiemi. 

Pisma rosyjskie głoszą, że Niemcy już wojsk? 
prawie nie mają, gonią resztkami, w zupełnej 
sprzeczności zatem donoszą na innem miejscu, 29 
Niemcy posiadają jeszcze 2 milionową nienarusz0” 
ną armię, 

Niemcy na froncie Dźwiny używają nowych au” 
tomatycznych karabinów 25 strzałowych. Bez % 
dejmowania od ramienia można wystrzelać cały 
magazyn w przeciągu jednej minuty, 

W Warszawie incognito miał być cesarz wil 
helm Il. miał odbyć naradę Z marge. Wielopolski” 
i ks. Czartoryskim. 

Repartuar teatru miejskiego. 

Poniedziałek: Koncert Wład. Zeleńskiego. 

Wtorek: „Następca tronu“. 


Środa: „Prawdziwa miłość”. 
Czwartek: „Następca tronu“. — 
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e 
E Rosyi. 
Udkomenderowanie na kongres czarzosociúsów. — 
Metropol:ta Kijowa i... Ealicyi. — Pan Sabler-Die- 
siatawskij kandydatem na ministra oświaty. 

„Frankt. Zig* otrzymuje drogą pośredn'ą wia- 
domuść z Petersburga, iż nowy minister komil- 
nikacy: Trepow, rozesał owónik do zarządów 
koleiowych, ażeby wyznaczyty one po iednym 
urzędniku z każdej gaięzi służby, celem ucze 
stniczenia w zjeźlzie reaxcyonistów rosyjskich, 
czyii „monarciisiów*, jak siebie oficyaluie na- 
zywają. i 

Zarządzenie to wywołało konsternacyę w ko 
łach dumskich; ale i zarządy kolejowe skarży- 
ły się na me ze względu na to, że wobec tru- 
dności ı zawikiań komunikacyjnych, odciąganie 
persona u «olejowego od jezo zadań służbo- 
wy.„ł wydało im się bardzo nie na czasie. 

Obok tego curiosum narzucenia kolejarzom 
obowiązku... czzscaosec ństwa wzziędnie ucze- 
slalctwa w zjeździe wyrażającego je stronni- 
ctwa — zanotować można i inne curiosum, 

Qto carat — jak widać z doniesienia dzien 
nika „Russkoje Słowo* — zamianował metro 
politą kijowskim i galicyjskim (sic) dotychcza- 
sowego metropolitę petersburskiego Wiodzi- 
mierza. 

Donosiliśmy już o tem, że były obesproku- 
rator synodu, czyli były szef r: osyjskiej cerkwi 
prawos'awnej, Sabler, zmienił swoje z niemie 
cka brzm'ace nazwisko na Dies atowzskij. Obe- 
cnie p. Diesiatowskij wymieniany jest jako 
kandydat na ministra oświaty. Nominacya taka 
byiaby oznaką, że rząd chce wzmocnić stano- 
wisko reakcyl i prawegiagiia 
OEE 


Sprawa polska w Rumunii. 


II. 


Dwa inne konserwatywne organy, mniej czę- 
sto, ale z równą przychylnością. opowiedziały 
się za antyrosyjską oryentacyą Poiaków : „Stea- 
gul“ z podziwem i uznaniem podniósł wartość 
ostatniej książki profesora Straszewskiego (27. 
VIII.), zamieścił dosłowne tlumaczenie enuncya- 
*cyf prezesa Jaworskiego po upidku Warszawy 
(7 i 8 września) i trafnie ocenił doniosłe refor- 
my warszawskiego szkolnictwa (24. IX); „Ina- 
inte“ oprócz przedruku najważniejszych ustę- 
pów z broszury prof. Rostworowskiego p. i 
„Wojna a społeczeństwo polskie“ (15. IX), ogło- 
sił szczegółową krytykę IE rosyjskiej 
w miastach Królestwa (6. X 


Niepodobna wyliczyć bur artykułów 
polskich, zamieszezonych w dzienniku P. Carpa, 
„Moldova“; — jest ich kilkadziesiąt. Każdy nie- 
mal objaw wzrostu formacyj legionowych, ich 
czyny bojowe, rozkazy pochwalne dla naszych 
ochotniczych żoinierzy, aonioślejsze głosy prasy 
europejskiej o kwestyi polskiej, odezwy organi- 
zacyj politycznych Galicyi i Królestwa, wkońcu 
kronika wydarzeń w życiu polskiem trzech za- 
borów — znalaz y na łamach gościnnego pisma 
obszerne wzmianki i szczerą zachętą przepojoną 
ocenę. Zasadnicze artykuły w naszej sprawie 
pojawiary się często, podpisywane pseudonimami: 
„Kordyan* (Dr Źalpiachta), „Barno“ (adwokat 
Barnoschi), „ Cozla“ (pułkownik Sturdza), „Ro- 
mulus“ (kapıtan Liatris) i „Cracoviensis“ (Dr 
Wędk:'ew:cz), 

Jeszcze poważniejszą jest może liczba przy- 
chylnych dla nas deklaracyj w dzienniku „Se- 
ara“. Podnieść przedewszystkiem wypada uro- 
czysty numer, poświęcony Warszawie (12 sier- 
pnia) z widokami miasta, portretem Piłsudskiego, 
wstępnem pozdrowieniem szefa biura statysty- 
cznego Bukaresztu, historyka Besarabii Z. C. Ar- 
bore i kilku artykuiami rumuńskich i polskich 
pisarzy. Studya historyczne L. Wasilewskiego 
i L. br. Morstina, wyjątki z legionowych publi- 
kacyj Przybyszewskiego, Tetmajera, Kossaka, 
Sieroszewskiego i Witkiewicza, podane w „Se- 
ara“, w nienagannem literackiem tłumaczeniu, 
wzbudziły ogólnie życzliwe zajęcie. 

Że rumuńskie stronnictwo socyalistyczne z za- 
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pałem wita wszelki objaw walki z autokraty- 
cyzmem rosyjskim, zbędne dodawać; zarówno 
przywódcy partyi Dr Racovski i C. Dobrogeanu- 
Gherea, jak redaktorzy dziennika „Lupta* oka- 
A. duże zrozumienie dla 

* „Legionów polskich. 

Miarą zainteresowania się wszystkich kół Ru- 
munii przyszłością naszej ojczyzny niech będzie 
ieszcze suinaryczne zestawienie kilku ważniej- 
szych wtej sprawie oświadczeń: bardzo poczy- 
tny „Universul* w kilku artykuiach ujął prze- 
wodnie rysy polityki Naczeinego Komitetu (2, 
3 i 6 sierpnia); w zasadzie frankofilska „Gaze- 
ta ilustrata“ nie wahała się od czasu do czasu 
zamieszczać fotografii z linii bojowej Legionów; 
organ wieikich właścicieli ziemskich „Agrarul* 
dał obraz rolniczego gospodarstwa Polski (za 
orof. Buzkiem) i podkreślił zbrodnicze zanied- 
banie Królestwa przez czynowników rosyjskich; 
przychylna państwom centralnym „Z ua* -powi- 
tała oswobodzenie ziem polskich długim przy- 
jaznym ariykułem (28 sierpnia)) tygodnik Ver- 
suri si Prosa* ogłosił piękne tłurnaczenie wier- 
szy Piatena poświęconych Polsce; dziennik ko- 
ionii niemieckiej „Bukarester Tagblatt* na na- 
czelnem miejscu streścił broszurę Straszewskie- 
skiego; pismo „interesów bałkańskich“, „L'E- 
clair des Balkans“ wielokrotnie podkreślało dą- 
żności Polaków sprzeczne z interesami Rosyi; 
miesięcznik „Viala Noua“ zapoznał czytelników 
ze stosunkami na Siąsku polskim; wydawni- 
utwa „Ligi dia oswobodzenia Besarabii (zwia- 
szcza broszury pióra Z, C. Abore i A. Frunza) 
zawsze wyrażały wiarę w rozwiązanie proble- 
mu poiskiego bez udziału Rosyi; wreszcie mie- 
sięcznik „Viata Romaneasca“ w pięknym arty- 
kule profesora Alexandrescu wykazał niezbite 
prawa Polaków do *''""*=  ***- polity- 
cznego życia. 


TA 


Jak wyglada trzeźwość 
w Rosyi? 

Wiadomem jest, iż po urzędowem „otrzeźwie- 
niu“ ludności w Rosyi namnożyło się tam mnó- 
stwo tajnych gorzelń — w samej gubernii jenis- 
sejskiej na Syberyi policya rosyjska znana z „dłu- 
gich rąk“, a „krótkiego wzroku”, wykryła jednak 
w czasie od 1 stycznia do 1 września 269 takich 
miejsc kryjomego pędzenia wódki. 

Ile zaś umiało podobnych przedsiębiorstw u- 
chronić łapówkami od wytropienia w tej i innych 
guberniach — rozumie się — określić nie można. 

Ale obok tych tajnych spelunk znajduje upor- 
czywy konsument alkoholu i spirytus „uprzemy- 
słowiony*: w postaci różnych politur, 
wódek kolońskich, środków aptecznych itp. 

Według jednego z pism moskiewskich, zużycie 
alkoholu w fabrykach politury w Moskwie w pierw- 
szych 9 miesiącach bieżącego roku przewyższyło 
bardziej, niż w dwójnasób, całoroczne spotrzebo- 
wanie roku 1914. 

W fabrykach wody kolońskiej, których nowo- 
powstało 33, skonstatowano wzrost produkcyi w 
największej sześciokrotny, w niektórych małych 
50 krotny! Znamiennem jest też, że zaczęto wy- 
wyrabiać nowe gatunki wody kolońskiej z zapa- 
chem niekwiatowym, lecz owocowym: pomarań- 
czowym, ananasowym itp. 

Tak wygląda urzędownie nakazana abstynencya 
rosyjska: opilstwo szuka sobie swoich dróg „taj- 
nych“, „konspiruje* swoje apetyty pod niewinnem 
pachnidłem perfum, lub zatruwa się jeszcze bar- 
dziej, korzystając z najlichszych wyrobów, wy- 
twarzanych przez ukrywających się geszefciarzy. 


Przygotowywanie się Niemców na 
zimę rosyjską, 


Niemcy czynią już od dłuższego czasu wiel- 
kie przygotowania na przezimowanie w Rosyi. 
Przygotowania te, czynione są nadzwyczaj 
starannie i dokładnie, Niemcy wolą raczej 


perfum,. 


przesadzić w przygotowaniach na trudności 
kampanii zimowej, niż jej niedoceniać. 

Wszyscy żołnierze niemieccy otrzymali ciepłe 
ubrania zimowe. Od sierpnia już pracowano 
w całych Niemczech nad zaopatrzeniem żołnie- 
rzy w ciepłe rzeczy. 

Zgromadzono przedewszystkiem ogromną iłość 
rzeczy wełnianych. Oprócz rzeczy wełnianych, 
zbierano w całych Niemczech białe tkaniny, 
płótno i t. p., aby dostarczyć wojskom niemie- 
ckim ubrań ochronnych, zabezpieczających je 
przed obserwacyą nieprzyjaciela. Również rowy 
strzeleckie i całe kolumny będą miały biały 
kolor, celem zabezpieczenia się przed obserwa- 
cyą lotników. 

Moskiewski dziennik „Russkoje Słowo“, oma- 
wiając te przygotowania Niemców, pisze: „Są- 
dziliśmy w swej rosyjskiej prostocie ducha, iż 
śniegi i mrozy naszej zimy zniszczą Niemców, 
a tymczasem srogi klimat rosyjski przyniósł im 
tylko korzyść, bo jak powiadają Niemcy „Wa- 
sza zima zbudowała nam doskonałe mosty 
z lodu*. Dziennik ten wzywa wszystkich oby- 
wateli rosyjskich, aby zajęli się wyekwipowa- 
niem wojsk na zimę. 

Szczególnie starają się Niemcy o stan zdro- 
wotny swych żołnierzy w rowach strzeleckich. 
Wszyscy żołnierze otrzymali ciepłe worki do 
spania. 

Sviany rowów strzeleckich pokryte są słomą 
i matami piiśaiowymi, podłoga zaś słomą lub 
deskami. Wszystkim dowódcom połecono, aby 
chronili żołnierzy przed zamarznięciem. Hin- 
denburg wydał nawet w tej sprawie rozkaz 
następującej treści: Jeśli w rowie strzeleckim 
ubok dowódcy zamarznie żołnierz, to dowódca 
zasługuje na rozstrzelanie za niedopilnowanie 
swych obowiązków. 

Cesarz Wilhelm zaś wyraził się: „Rosyjski 
mróz może być tak wielkim, jak chce, dla nie- 
imieckiego żołnierza nie powinien on istnieć. — 
Musimy się liczyć z każdym człowiekiem. Do- 
syć już tego, że tracimy żołnierzy w walce. — 
Byłoby zbrodaią, gdybyśmy tracili ich jeszcze 
wskutek zimna‘. 

Specyaine oddziały sanitarne czuwają nad 
czystością w rowach strzeleckich. Każdy żoł- 
nierz otrzymuje spirytus do nqacierania ciała, 
Także do prowadzenia walki zimowej są żołnie- 
rze niemieccy doskonale przygotowani. 

Treny, kuchnie polowe, ogromne zbiorniki z 
ciepłą wodą, karabiny maszynowe i lekkie 
działa umieszczone są na szańcach. Dla prze- 
dzierania się przez zaspy Śnieżne urządzone są 
specyalne piugi śnieżne. 

Jednem słowem, Niemcy przygotowani są 
świetnie do ogromnych trudności kampanii zi- 
mowej w Rosyi. 


Zużycie amunicyi w dzisiejszej 
wojnie. 


Dla scharakteryzowania olbrzymiego zużycia 
amunicyi w wojnie dzisiejszej, podaje oficyałny 
francuski „Bulletin des Armćes* następujące szcze- 
góły: Podezas całej wojny r. 1870/71 zużyła ar- 
tylerya niemiecka 817 tysięcy pocisków, z tego 
479 tysięcy przy oblęganiu twierdz, a resztę w 
w walkach w polu. W wojnie rosyjsko-japońskiej, 
która trwała dłużej, jednak ilość wojsk była mniej- 
szą, zużyła cała artylerya 954 tysiące pocisków. 

W obecnej wojnie, jakkolwiek brak dokładnych 
danych, stwierdzić można już dzisiaj, że zużycie 
amunicyi przechodzi najśmielsze obliczenia z przed 
wojny. I tak np. na froncie francuskim na pe- 
wnym odcinku, długości 8 klm., wystrzelały obie 
strony walczące 100 tysięcy granatów w ciągu je- 
dnego dnia. W bitwie pod Gorlicami zużyli 
Niemcy (bez Austro-Węgier) 400 tysięcy pocisków 
armatnich, a więc nie wiele mniej, niż w 
całej wojnie francusko-niemieckiej. 
Do przewiezienia tej amunicyi potrzeba było 1000 
wagonów. Pod Arras zużyła artylerya francuska 
w ciągu jednego dnia 300 tysięcy pocisków arma- 
tnich, które ważyły 4"/e miliona klg. Amunicya 
ta kosztowała blisko 10 milionów kor. 
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Zakupno akcyi banku przemysłowego przez kraj. 
Jak donosi „Zeit“, toczą się rokowania między ga- 
licyjskim wydziałem krajowym a „Dolno-austrya- 
ckiem Towarzystwem eskontowem* o zakupno 
przez kraj akcyi banku przemysłowego w kwocie 
3 mil. kor., znajdującysh się w rękach tego To- 
warzystwa. Kraj miałby wówczas za 8 milionów 
kor. akcyi. Kapitał zakładowy banku przemysło- 
wego wynosi 10 mil. koron. 

Toczą się również wedle informacyi „Zeit* ro- 
kowania między galicyjskim bankiem krajowym 
a bankiem przemysłowym w sprawie odgranicze- 
nie zakresu działania. Bank krajowy ma być tylko 
bankiem emisyjnym, wszelkie inne interesa ma 
prowadzić bank przemysłowy. Działalność swą ma 
rozszerzyć bank przemysłowy także i na Króle- 
stwo, zakładając tam filie. 

W Pisarzowej (obok Limanowej) zebrano w u- 
biegłym tygodniu — jak nam donoszą — na gło- 
dne dzieci w Warszawie przeszło 500 kor. 

- Ze Słonawy. Zgodnie z zapowiedzianym progra- 
mem odbyła się uroczystość  dziesięcioletniego 
istnienia Domu Robotniczego w Stonawie. 

Uroczystość rozpoczętą została występami kon- 
certowymi doborowej orkiestry stow. „Siła“ w Sto- 
nawie. Przed przedstawieniem teatralnym nastąpi- 
ły przemówienia wstępne. Pierwszy zabrał głos 
tow. poseł Reger, który w gorących słowach 
podniósł powód powstania Domu Robotniczego, 
cel i użytek z niego pochodzący. Tow. Brzóska 
Karol wezwał gorąco do wspierania robotniczych 
instytucyi. Tow. Siuda Antoni przewodniczący 
„Siły* podniósł potrzebę poparcia Legionów pol- 
skich, poczem przedłożył tarczę polskich Legio- 
nów prosząc zebranych o wzięcie udziału w bija- 
niu gwoździ do przedłożonej tarczy. 

Potem nastąpiło przedstawienie amatorów sto- 
nawskich; przerwy wypełniały dźwięki orkiestry. 

Listy Witkiewicza. Nakładem „Wiadomości Pol- 
skich* w Piotrkowie ukazała się książka p. t. 
„Ostatnie słowa Stanisława Witkiewicza“. Jest to 
szereg listów, pisanych z Lovrany (gdzie w osta- 
tnich czasach przebywał śp. St. Witkiewicz dla po- 
ratowania nadwątlonego zdrowia) do siostry Maryi 


"Witkiewiczówny. Książka zawiera listy pisane w 


przeciągu pierwszego roku wojny (od sierpnia 1914 
do sierpnia 1915). Początkowe z nich były już 
drukowane w dziennikach. Treść listów poświęco- 
na jest prawie wyłącznie Legionom polskim i ich 
czynom, z których każdy omawiany jest z eńtu- 
zyazmem przez śp. St. Witkiewicza, dla którego, 
jak pisze, największą radością było pisanie o naj- 
bliższej i najdroższej sprawie Polski — Legionach. 

Książkę kończy kartka o znaczeniu przyszłości 
Legionów i ich wodzu Józefie Piłsudskim. 

Te kartki niestety, nie zostały skończone już, z 
powodu śmierci autora, co śp. St. Witkiewicz prze- 
czuwał, pisząc do siostry, „że będą już chyba mym 
testamentem *. 

Braknie tytoniu. (BK) Według pism fachowych 
zamierza Turcya ogłosić zakaz wywozu tytoniu 
krajowego. Do kroku tego chce się także przyłą- 
czyć Bułgarya. Zakaz wywozu ma na celu zape- 
wnienie pokrycia w pierwszej linii własnego za- 
potrzebowania jak i zapotrzebowania sprzymie- 
rzonych. 

Kobiety a jeńcy. W jednym z ostatnich nume- 
rów wiedeńskiego „Tagblattu* pojawił się fejleton 
pióra dra Stekela pt. „Gefangenen Liebe“. Autor 
fejletonu w sposób poważny zastanawia się nad 
tem, co jest przyczyną powodzenia, jakiem się cie- 
szą jeńcy, zwykli nawet żołnierze, u kobiet w zwy- 
cięskim kraju i to w chwilach, gdy ich właśni mę- 
żowie walczą bohatersko na dalekich frontach. 

Dr Stekel przytacza szereg przykładów, w któ- 
rych Niemki np. występują gwaitownie przeciw 
przeciążaniu pracą jeńców rosyjskich lub francu- 
skich, zawiązująe jednocześnie z nimi miłosne sto- 
sunki. To samo mają czynić Francuski odnośnie 
do jeńców niemieckich. Autor nie dziwiłby się tej 
miłości dła obcych żołnierzy, gdyby ci wchodzili 
do kraju z aureolą zwycięzców. Co jednak popy- 
cha kobiety w objęcia brudnych i znękanych jeń- 
ców. — Ciekawość! — odpowiada sobie na to 
pytanie dr Stekel — ta sama, która sprawia, że 
milionerki amerykańskie uciekają w głąb Afryki » 
murzynami. Kobiety jednak są zdania — dodaje 
sarkastycznie — że spełniają tyłko dzieło miłosier- 
dzia chrześcijańskiego, miłując i osładzając życie 
nawet swym wrogom. „Delikatność uczuć doszła 
u Niemek w tym kierunku tak daleko — kończy 


się ów fejleton — że gdy raz na stacyi we Frank- 

furcie pułki niemieckie poczęły w obecności jeń- 

ców francuskich śpiewać „Wacht am Rhein“, pe- 

wna dystyngowana pani oburzyła się czikiem po- 
waąźwie na taką... niesubtelność *. 


Obawa przed Zepaelinami — środkiem reklamy, 
W londyńskim dzienniku „Daily Mail* znaleźć 
można następujące „zaproszenie do przed- 
płaty”: 

10 tysięcy funtów szterlingów d!a abonentów. 

Najlepsza oferta po wszystkie czasy! 

Płacimy: 

200 funtów szt. każdej zabitej osobie, 

25 funtów szt. za każde zabite dziecko abo- 
nenta 

200 funtów szt. za ustratę części ciała albo o- 
ka i jednej części ciało osoby dorosłej. 

2 funty szt. na tydzień za chwilową zupełną 
niezdolność do pracy osoby dorosłej (najwyżej 15 
tygodni). 

Do 300 funtów szt. odszkodowania 
dzenie własności naszego abonenta, 


za uszko- 
bez względu 
na szkodę spowodowaną przez atak z powietrza, 
bombardowanie od strony morza czy też przez 
armaty dla obrony przeciw statkami powietrz- 
nymi. 


A5onujcia „Daily Maii“, a jesteście ubezpie- 
czeni | 
Strzeżcie się już dzisiaj! 
waza —— 


NADESŁANE. 


Wedle poleceń lekarskich na 


REU MATYŻM nerwobóle, migrenę, 


? ischias,ataki podagry- 
czne, porażenia itp., idealnym środkiem jest 


| $Sapomenthol --- Matuli. 


Sprzedaż jedynie w słoikach, mały słoik 2 K, 
wielki 7:50 K, we wszystkich aptekach i dro- 
gueryach. Wysyłka wprost z fabryki: 


Apteka Eogeniusza Matuli w Radomyśl Wielim, 


D°. sklepu poszukuje misga | 
inteligentna panienka. Ła- 
skawe zgłoszenia do biura o- 
głoszeń Feliksa Stattera, Kra- 
ków, ul. Gołębia 2 pod L.K. 


Agontom i domokrążcom 
nadarza się sposobność zaro- 
bienia dziennie 30 do 40 kor. 
przez sprzedaż nowego arty- 
kułu, w każdym domu łatwe- 


Centrala amerykańskich 
urządzeń biurowych 


dla Galicyi, Bukowiny 
i Królestwa Połskiego 


Spółka z ograniczoną odpowie- 


Fo SAGOLE OPRENEIM, tor PE 
Ostrawa, ul. Mostowa 13. _, KRAKOW, 
' UL. FLORYANSKA L. 28. 


Panna 


władająca językiem polskim | 
i niemieckim w słowie i pi- 
śmie, z ładnem pismem, pi- 
Sząca na manani możli- 
wie ze znajomością stenogra- 
fii, obeznana z czynnościami 
biurowemi, znajdzie zaraz po- 
sadę u pierwszorzędnej firmy. 


MARMOLADA 
Zgłoszenia pisemne przyjmu- i W Ę G i E R $ K A 
je Biuro ogłoszeń l. Stattera, | 


Kraków, ul. Gołębia 1. 2. ’ | pierwszorzędnej jakości w e- 
— | maliowanych wiaderkach po 


| EIELBIEJEJEJBIEOH |5V2 kg. po K 1'80 za 1 kg. 


Wysyła się także za zaliczką. 
w" R | Zamówienia przyjmuje Dom 
W pośród nakładców 
Obcych panika! 


spedycyjno-komisowy 
Ezego się boją? 


Cenniki na żądanie 
darmo i | opłatnie. 


kija i spółka 


ak Krakó: 
i «osi ul. | ul. Andrzeja Potockiego. 
Promyk WŚTÓĆ BUFZY | memo 


Na rok szesnasty 
Humorem swojskim 
Zgłuszy ich chwasty. 


| Ważne dla władz „zarządów 
_gminnych i prywatnych. i prywatnych. 


Pierwszorzędna fabryka ema- 
liowanych cynkow. i szkłan- 
nych tablic dostarcza 


Układu Kazeta, rysunki art. 
mal. Bratkowskiego. 


Cena 80 halerzy. 


Do nabycia w romam S 'i Y L = 
lub za nadesłaniem 90 hał. 
w znaczkach pocztow. u na- 
kładcy : 
FR. HEROD 
BADEN OBOK WIEDNIA. 


EEREREEER 


Wydawca: 


bliczki z» numerami porząd- 
kowymi it. p. po cenach kon- 
kurencyjnych. 


Zamówienia pod: 


MOR. OSTRAWA. 


JERRY: 


WILHELM BELLAK| 


WSZELKIEGO RODZAJU |L 


ÓW 


z wszelkim tekstem, także ta- | 


| wszystkich księgarniach, składnicach wydawnictw 


ł 
| 
H 


ignasy Qaszyński. — Redaktor odpowiedzialny : Franciszek Kubanek. 


-_iajojojojojojojejojojojojoiojojojojajojajojciojojaj: 


POLONIA 


Jedyna kolorowa reprodukcya słynnego 
obrazu mistrza Matejki z muzeum ks. 
Czartoryskich. 

Najnowszy wyraz techniki reprodukcyjnej. 


Wydanie popularne wielk. 52X42 cena K. 3.—, 
Wydanie wytworne na papierze chińskim lub 
holenderskim wielk. 50X65 cena K, 10.—, 


Każdy egzemplarz numerowany 
i sygnowany. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 
oraz sklepach i składnicach Ligi Kobiet. 


jojnjojojojajajojhjojeojejojojniojojojojojetojeja( =" 


BEOREEEBEGEOEDEOPEQEEJCEEFEOREE 
AFOBERECEOBEEOZREBEEWEREANE 


wi 


ZNAJDĄ ZARAZ ZAŻĘCIE: 


Karbownicy, kowale, leśni, stelmachy, ślusarze, to- 
karze, stolarze, fornale, masarze, cukiernicy, pisarze 
ekonomiczni, aspiranci do apteki, chłopcy komi- 
niarsey, lokaje, ogrodniey, koszykarze, retuszerki, 
furmani, betoniarze, pomocnicy handlowi, bedna- 
rze, monter gazowy, maszyniści do;lokomobili i na- 
rżędzi rolniczych do dworu, bony, pokojowe, gu- 
wernerzy, Niemki, kucharki dworskie, ekonomi ka- j 
walerzy, sługi do "wszelkich zajęć na prowincyę, la- | 
boranci do aptek, monter do pługa motorowego, 


introligatorzy, fryzyerzy. buchałter kawaler na wieś, 


magister farmacyi, panna pisząca doskonal" na ma- 
szynie. Przeszło sto wolnych posad i miejsc! 


Biuro Bronisiawa Krasickiego 
KRAKÓW, UL. GOŁĘBIA L. 16. 


76 „Pieśni Legionów Poiskich” 


z melodyami 


zebrał Zbyszko W. Mroczek. — Do nabycia we 


N. K. N., oraz Ligach Kobiet N. K. N. 
Cena 80 hal. z przesyłką 10 hal. (poleconą 35 hal.) 
drożej — wysyła po otrzymaniu przekazem. Skład 
główny u autora, Kraków, ulica Czysta I. 11. 


SPRZEDAZ LOSÓW | 
I natychmiastowe nabycie tychie z powrotem 


w ratach miesięcznych. 


Posiadanie losów jest zawsze pewną pomocą 
w razie potrzeby. Ponieważ każdy posiadacz 
losu niechętnie się ich pozbywa, wprowa- 
dziłem w moim banku, że sprzedane u mnie 
losy natychmiast znowu 
w małych ratach miesięcznych 


nabyć można z powrotem. Właściciełowi losu 
pozostaje do dyspozycyi cała wartość kurso- 
wa losu, z potrąceniem odpowiedniego zada- 
tku, i korzysta tenże w ciągu całego czasu pun- 
ktualnego spłacania rat z prawa wygranej losu. 


UDZIELAM RÓWNIEŻ POŻYCZEK 


na losy i 1 papiery wartościowe 
w możl. najwyższej kwocie za skromnym procentem 


KONFITURY SZWAJCARSKIE 


(marmoładyjy pierwszorzędnej jakości w 6-ciu gatunkach, 
w blaszanych wiaderkach po 25 kg., po K2— za 1 kg. 
Wysyła się też -za załiczką. Zamówienia przyjmuje 


DOM SPEDYCYJNO-KOMISOWY 
GOLDLUST I SKA, KRAKÓW. 


ulica Andrzeja Potockiego 3. 


Buchalterka-Korespondentka 


polsko-niemiecka, umiejąca pisać na maszynie, obeznana 
z prowadzeniem biura handlowego, znajdzie dobrą posadę 
w przedsiębiorstwie handłowem od 1 stycznia 1916. 


EDWARD URBAN 


DOM BANKOWY W BERNIE 
Kaiser Franz Josefsplatz 18 (dom własny). 


Reflektantki zecheą nadesłać listowne oferty z odpisami 
świadectw do biura AR a Stattera, Gołębia 2, 
dla W. 7. 


Nieuwzgiędnione oferty pozostaną bez odpowiedzi. 


-Drukarnia Ludowa, Kraxów, Dunajewskiego 5 (Tetefon 1310). 


